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PRENUMERATA WYNOSI:
we Lwowie:

miesięcznie fB korony, za dwurazo- 
wa dost. do domu dopłaca się 6 0  h.

na prowincji:
rouzoie 26 k. 4 0 1. z 2-kiotna wys. 32 k. — Ł 
kwiriai. 6 .  jO , ,  ,  8 ,  —  ,

1 2  36 .  »  2 . 7 0 ,

WNIemozeoh: mieslęoznle . 4  kor. 
W Innych krajnch ,  .  O ,

Salda ■ miana adrona 40 b. wychodzi 2 rozy dzieiifliic.

O G Ł O S Z E N IA
Za 1 wiersz petitowy albo je<?o miej­
sce 20 h., nad03ir.ne wiersJ gar­
mondem 80 h., małe ogłoszenia za 

wyraz 6 b., najmniej 60 h.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . • . O h .
na yrowinoyi . . .  8 „

Adres: „Siowo P ollłlo " 
Lwów, ul. Ohorążozyzny L 17. 

r z u r o z  m l

Telefoniczne I telegraDczne depesze
„ f iH o w m  r o l N k i o j c e " .

Przed wyborem posłów ziemi krakowskiej.
Kraków, 4 września. Wczoraj o godz. 5-tej 

wieczorem, w sali Rady powiatowej krakowskiej ze­
brało się około 80 wyborców wielkiej własności wraz 
z prezesami Rad powiatowych na zgromadzenie 
przedwyborcze, w sprawie wyboru dwóch posłów sej­
mowych, w miejsce hr. Stanisława T a r n o w s k i e g o  
i dr. Stanisława M a a e y s k i e g o .  Zgromadzenie za­
gaił prezes dr. Franciszek P a s z k o w s k i .  Dalej 
Maryan Dydyński przedłożył projekt pisma ze stro­
ny wyborców dla Stanisława hr. Tarnowskiego, wyra­
żającego mu wdzięczność i uznanie wyborców za to, 
że był uosobieniem ich przekonań i stróżem ich tra­
dycji i zasad.

Stanisław Ba de ni z Branic postawił i uza­
sadnił kandydaturę lir. Ludwika D ę b i c k i e g o ,  re­
daktora Czasu; Antoni hr. Wodzicki postawił kan­
dydaturę Władysława S t r u s z k i e w i c z a ;  Karol 
Czecz wreszcie kandydaturę prof. dr. Józefa Mi l e ­
ws k i ego .

Rozwinęła się szersza dyskusya polityczna. Jan 
lir. Stadnicki omawiał „wyłamanie się stronnictwa 
demokratycznego z pod powagi komitetu centralne­
go"; użyto do tego „marnego pretekstu wyłamania 
się 7 pod panowania kliki*. Kliki konserwatywnej 
nie ma i nie było (?!), ale cechę kliki ma obecna 
działalność demokratów.

Omawiał stosunki wewnętrzne państwa, które 
cechuje anemia ekonomiczna, materyalna i gospodar­
cza, anarchia ukryta, cicha i chroniczna. Oświadczył 
Się przeciw reformie gminnej, N.tóraby zniosła obszar 
dworski i w s k a z y w a ł  u c h w a l e n i e  p r z e z  
S e j m  na o s t a t n i e j  s e s y i  a d r e s u  w i ę k s z o ­
śc i  do k o r o n y .  Więicszość powinna się ukazać 
zdeterminowaną i dać impuls tam, gdzie jest potrze­
bny; adres powinien być wyrazem większości kon­
serwatywnej i szlacheckiej Sejinu, oświadczył się 
wreszcie mówca przeciw sojuszowi z dotychczaso- 
wemi stronnictwami prawicy, a za p o l i t y k ą  wo l ­
ne j  r ę k i .

Hx. Ludwik D ę b i c k i  wygłosił na wstępie kró­
tką mowę kandydacką, w której zaznaczył, że we 
Lwowie skonfederowała się deinokracya i że gtównem 
zadaniem Sejmu powinno być, aby nie zrobiono ta- 
bula rasa z dotychczasowych naszych prac i walk; 
uznał też potrzebę zespolenia żywiołów konserwa­
tywnych.

Kandydat p. Wład. St r us zk i e  w i cz  powo­
łał się na znajomość swej osoby wśród wyborców i 
dodał, że zadaniem Sejmu, jest obrona pod względem 
narodowym i ekonomicznym.

Józef M ę c i ń s k i  nie obawiałby się skonfedc- 
rowania demokracyi, ale tu idzie już o zradykalizo- 
wanie kraju. Wykazywał też, że komitet centralny 
nie miał większości konserwatywnej.

Po mowie Antoniego Wodzickiego, urządzono 
posiedzenie poufne, które skończyło się o godz. 7V*. 
Próbnego głosowania nie było,

Szell w Wiedniu.
Wiedeń, 4 września. Prezydent ministrów 

węgierskich Koloman S z e 11, przyjechał wczoraj po­
południu do Wiednia, i konferował z ministrami hr. 
GtołuchuWokim, Koerberem i Kallayem.

Prx 9silenie w Wiedniu.
Wiedeń, 4 września. W kołach zbliżonych 

do rządu, twierdzą z całą stanowczością, że decy- 
zya cesarska w sprawie obecnego przesilenia nastą­
pi już w drugiej połowie bieżącego tygodnia, Dalej 
utrzymują, że korona przywiązuje wielką wagę do 
utrzymania Koerbera przy sterze gabinetu, wreszcie 
zapewniają, że w razie r o z w i ą z a n i a  R a d y  pań­
s t w a  —  co jest bardzo możliwe —  nowe wybory 
nie będą rozpisane już na październik, lecz w póź­
niejszym nieco terminie, ponieważ przygotowania do 
nieh w krajach koronnych, zwłaszcza w V. kuryi, 
potrwać muszą dłużej.

Wypadek aro. Józefa.
Budapeszt, 4 września. Stan zdrowia arc. 

Józefa, który przy upadku z konia, złamał onegdaj 
nogę w kostce, poprawił się do tego stopnia, że już 
wczoraj arcyksiąże mógł odbyć powozem przejażdkkę 
I*o parku swego pałacu w Alisuth.

Bankructwo.
Budapeszt, 4 września. Przemysłowiec tutej­

szy, Józef Deutsch,  popadł w niewypłacalność. 
PasSywa wynoszą około 3 milionów koron, aktywa 
zaś nie są jeszcze bliżej znane.

Wiec sooyaiistów.
Gran, 4 września. Na wczorajszem przed po- 

łudniowem posiedzeniu wiecu niemieckiej partyi so- 
cyaluo - demokratycznej w Austryi, poszczególni mó­
wcy występowali przeciwko projektowi generalnego 
strejku. Domagali się natomiast podjęcia na nowo 
walki o prawo wyborcze.

W końcu przyjęto wniosek, który uznaje, że 
nadeszła chwila stanowcza do rozwinięcia na całe 
państwo agitacyi za powsze.hnem prawem wybor- 
czem i poleca komitetowi zorganizowanie tej walki.

Jednogłośnie przyjęto również wniosek, doma­
gający się szczególnego uwzględnienia prawa wy­
borczego kobiet.

Skazany na śmierć.
St. Polten, 4 września. Morderca swej ko­

chanki, 28-letui syn włościanina Leopold Z u ser,  
został zasądzony na śmiorć. Morderstwa dokonał 
Zuser z obawy, aby odmienny stan kochanki nie 
wywołał dlań jakichś przykrości.

Dżuma w Szkooyi.
W tedań, 4 września. Z powodu pojawienia 

się dżumy w Glasgowie, miuisterstwo handlu zarzą­
dziło badanie lekarskie wszelkiej prowomeucyi 
z Anglii.

Londyn, 4 wrześuia. Urzędowo donoszą, że 
dżuiua rozszerzyła się do Goran, gdzie umarł na nią 
jeden chłopiec. Słychać, źe w Glasgowie zaszły trzy 
nowe wypadki zasłauuięcia. Liczba skonstatowanych 
i znajdujących się w opiece lekarskiej, wynosi 12. 
Dalszych 86 osób poddano obserwacyi lekarskiej.

Ekskról w kłopotach.
Belgrad, 4 września. Ekskrólowi Milanowi 

odmówiono jego dotychczasowych apauuży. Zdaje się, 
iż ekskról już nigdy do Serbii nie powróci.

Bosya wstrzymuje wysyłkę wojsk.
Od osa, 4 wrześuia. Wysyłka do Chin zgroma­

dzonych w Odosie pułków drugiej brygady strzelców, 
dywizyj artyleryjskiej i innych wojsk pomocniczych, 
czasowo została wstrzymana aż do nowego rozporzą­
dzenia. Pułki strzeleckie do czasu wysłania, włączo­
ne zostały do składu wojsk załogi odeskiej.

Jubileusz sułtana.
Konstantynopol, 4 września.. Przyjmując naj­

wyższych dostojników tureckich, sułtan dziękował 
im za życzenia i powiedział w końcu: „Niechaj Bóg 
chroni nasze państwo i kraj; z calem zaparciem się 
pracowałem do tej pory dia dobra publicznego: 
modlę się do Boga, aby mi pozwolił nadal szczęśli­
wie i skutecznie pracować".

Strejk.
Marsylia, 4 września. Między strejku jacy mi 

a częścią robotników, którzy pracę podjęli, pifjfcszló 
wczoraj do bójek. Ostatnich zmuszono do zaniecha­
nia pracy.

Wojna w Chinach.
Wiedeń, 4 września. Kapitan cesarsko-króle­

wskiego okrętu „Marya Teresa", telegrafuje: Pałac 
cesarski przez wszystkie narodowości obsadzony, 
między innymi też przez pluton oddziału austro-wę- 
gierskiego. Cesarska i królewska daga wojenna po­
wiewa. W dniu 28 sierpnia na znak zajęcia miasta, 
odbył się pochód wszystkich narodowości po pałacu. 
Oddział nasz zakwaterowany w pałacu gubernatora 
wojskowego Cliuiigli, który, jako protektor buntu na 
żądanie posłów został uwięziony i wydauy Japonii. 
W Pekinie i okolicy nie ma śladu wojsk chińskich, 
ani Bokserów.

Berlin, 4 września. W nocie rosyjskiej, którą 
ogłoszono w Niemczech, nie ma wcale wzmianki 
o wojskowej stronie kwestyi chińskiej. Dlatego też 
nota wywołuje niechęć, nie ma w niej bowiem tego, 
na czem Niemcom najwięcej w tej chwili zależy.

Berlin, 4 września. Wojska niemieckie nie będą 
wycofane z Pekinu, chociażby Rosya swe wojska 
wycofała, jeśli tylko inne mocarstwa swą siłę zbioj 
ną także w Pekinie pozostawią.

Londyn, 4 września. Z Pekinu donoszą, iż 
dwór cesarzowej c h c e  j u ż  p o w r ó c i ć  d o P o k i nu ,  
jeżeli mu tylko zapewnioną będzie bezkarność. Wi­
cekrólowie południowych prowiucyj oświadczyli się 
za tem, aby eesurzowa-wdowa już do Pekinu nie 
wracała. Lihungczang telegrafował podobno do chiń­
skich posłów w Europie, iż Ch i ny  g o t o w e  są 
o d d a ć  p o d  k o n t r o l ę  e u r o p e j s k ą  c ł a ,  oraz 
zwrócić państwom koszta ekspedycyi wojennych za 
cenę pokoju.

Londyn, 4 września. Donoszą z Szangaju, iż 
do doiiay Jaukse przybyły znowu świeże oddziały 
wojsk cudzoziemskich.

Londyn, 4 wrześuia. Donoszą z Pekinu, iż 
cesarzowa wdowa chce zezwolić na ogłoszenie cesa-. 
1'zem syna  k s i ę c i a  Tuana,  pod protektoratem; 
Rosyi.

Paryż, 4 września. W kołach rządowych wy­
wołało samowolne postępowanie Rosyi w sprawie 
chińskiej tein większe wzburzenie, iz Rosya uchodzi! 
za iuicyatorkę mianowania hr. Waldersee’go naczel­
nikiem wojsk związkowych, obecnie zaś chce nagle 
wycofać swe wojska z Pekinu, nie uprzedzając(?) ni­
kogo o swych planach.

Londyn, 4 września. Biuro Reutera donosi 
z Szangaju pod datą wczorajszą, że Li-hun-czan tam 
przebywa. Usiłuje on łagodzić stosunki między obcy­
mi a ludnością Glińską.

Li-hun-czan zawiadomić miał wczoraj Amerykę 
i Anglię, że Rosya postanowiła niezależnie od poli­
tyki innych moćłystw, w o j s k a  swe w y c o f a ć  
z Pekinu.  Oświadczeniu temu nie wierzą. Sądzą 
raczej, że sprytny Li-hun-czan na odwrót zawiadomił 
także Rosyę, iż Anglicy i Amerykanie podobne o- 
świadezsnie złożyli.

Kolonia, 4 wrześuia, Eoeln. Ztg. donosi, że 
mocarstwa zapytały urzędownie swoich posłów w Pe­
kinie, jak się zapatrują na ewentualne wycofanie 
wojsk z Pekinu?

Bruksela, 4 września. Depesza z Szangaju 
donosi, że Pekin jest zupełnie zniszczony przez 
wojska sprzymierzone, zwłaszcza Japończycy odzna­
czyli się w tem dziele burzenia. Bogatsi Chińczycy 
uciekli z cesarzową.

Londyn, 4 września. Biuro Reutera donosi 
z Szangaju, że wiadomość o zamiarze Rosyan wy­
cofania wojsk z Pekinu, wywołała tutaj zdumienie. 
Rosya posiadając kolej, nu w ręku klucz całej sy­
tuacji. Gdy bowiem port w Taku zostanie w zimie 
lodami zamknięty, wówczas wojska wszystkich in­
nych mocarstw, znajdujące się w Pekinie, zależały­
by pod względem zaopatrzenia od Rosyi. Może być, 
że wpłynęły tu na postanowienie Rosyi względy ń- 
nansowe i trudności, z jakiemi połączone jest utrzy­
manie tam jej żołnierzy.

Specyalny komisarz amerykański w Chinach 
Rockhili w rozmowie ze sprawozdawcami, kładł na­
cisk na potrzebę harmonii między mocarstwami. Na-, 
leży skorzystać z obecnej sytuacyi i uregulować po­
łożeniu cudzoziemców w Chinach raz na zaw3ze, gdyż 
jeżeli to się nie stanie, będą oni musieli zniknąć; 
stamtąd na zawsze. Rockhili jest przytem zdauia, śej 
większość mocarstw podzieia te zapatrywania.

Ten sam Rockhili uskarża się, że ani on, ani 
inni urzędnicy w Szangaju nie wiedzą nic o tem, co 
się dzieje w Pekinie i na wysyłane stamtąd tele­
gramy, nie otrzymują żadnej odpowiedzi. Prawdopo­
dobnie niszczą Chińczycy depesze pomiędzy Czifu 
a Szangajum. Chińscy kupcy namawiają chińskich 
urzędników do zakończenia ruchu, skierowanego 
przeciwko cudzoziemcom.

Biuro Reutera donosi z Tientsinu: Słychać, ie 
poseł amerykański obstaje przytem, żeby Li-hun- 
czauowi pozwolono jechać do Pekinu, celem odbycia 
tam narady.

Wedle doniesień biura Reutera, starania rządu 
angielskiego, ażeby się skomunikować z posłem an­
gielskim w Pekinie, napotykają ua wielkie trudności. 
Rząd angielski aie poweźmie prawdopodobnie osta­
tecznej deeyzyi w sprawie zachowania się swego na 
przyszłość w stosunku do Chin. Nie gtanio się to 
zaś pizynajmuiej dopóty, dopóki angielski poseł nie 
będzie w stanie obszernie zdać sprawę z sytuaoyi.

Frankfurt, 4 września. Do Fraiikf. Łeituna 
donoszą z Nowego Jorku, że jeden z tamtejszych 
dzienników oświadcza, iż Ameryka nie przyjmie pro- 
pozyeyi rosyjskiej, gdyż dąży do harmonijnego dzia­
łania wszystkich mocarstw w tym kierunku, żeby 
sprzymierzeni pozostali w Pekinie. Gdyby jednak 
którekolwiek z mocarstw cofnęło stamtąd swoje woj­
ska, Ameryka pójdzie za jego przykładem. Stanowi­
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sko Japonii jest identyczne ze stanowiskiem Ame­
ryki.

Wedle Neto Jork Heralda, otrzymał Lihunczaug 
wiadonlość, że c h i ń s k i e  w o j s k a  z a d a ł y  
3 p r z y m i e r z o n y m  po d  K a n g c z u n g  w i e l ­
ką k l ę s k ę  i przyprawiły ich o wielkie straty.

'Wiedeń, 4 września. Wedle Polit. Corresp. 
pisze Tetnps: Jest rzeczą naturalną, że propozycya 
rosyjska, dotycząca opróżnienia Pekinu wynika 
•/. programu, którego od pierwszej chwili począwszy 
trzymały się gabinety w Petersburga i w Paryżu. 
Rządy rosyjski i francuski mają być zdania, że roz­
poczęcie rokowań dałoby się o wiele prędzej spro­
wadzić, gdyby poselstwa i wojska przeniosły się do 
Tientsinu. Stany Zjednoczone i Japonia będą prawdo­
podobnie tego samego zdania a i Anglia nie powinna 
im się sprzeciwiać.

Londyn, 4 września. Biuro Reutera donosi 
/, Pekinu pod datą 20 sierpnia, że oddział angielski 
złożony z 3 szwadronów lansyerów, z 2 działami 
większego kalibru i 2 armatami Muxima, liczący 
ogółem 300 ludzi, wyruszył w tym dni i w głąb par­
ku cesarskiego na rekonesans i natkną! się na nie­
przyjaciela w sile 1000 ludzi, w części żołnierzy 
chińskich, częścią Bokserów. Artylerya angielska 
dala ognia do Chińczyków, którzy cofnęli się, pozo­
stawiając 30 zabitych, Anglicy mieli jednego lekko 
rannego.

Frankfurt, 4 września. Wedle doniesień Frank­
furt. Ztg. z Szaugaju udaje się parowiec „Btftavia“ 
u l i  żądanie ciała dyplomatycznego z Szaugaju do 
Yussung, aby tam wysadzić na ląd żołnierzy niemie­
ckich, którzy wspóluie z Anglikami i Francuzami 
mają wspierać usiłowania, zmierzające do utrzymauia 
pokoju.

Rzym, 4 wrześniu. Według dziennika Popolo 
Romano, starają się Włochy o utrzymanie jedności 
mocarstw w sprawie chińskiej

Wojna Anglii z Tranavaalem.
Londyn, 4 września. Lord Roberta donosi 

z Belfastu pod datą 30 sierpnia, że major Bronkę, 
który stoi na stacyi kolejowej w. Kraal ze 100 ludźmi 
i 2 armatami, p o b i ł  dnia 27 sierpniu z u p e ł n i e  
Bo er ów, którzy obsadzili byli wzgórza oddalone 
o 500 yardów od stacyi. Boerzy zostawili na pobo­
jowisku 5 zabitych, między którymi znajduje się 
także P re t or i us .

Pod datą 1 września telegrafuje Ruberts z Bel­
fastu, ze Butler w dniu tym posuuat się z Helwecyi 
ku Lindenburgowi i rozbił obóz na północ od rzeki 
Krokodylej. Tylna straż nieprzyjacielska cofnęła się 
bez oporu.

Królowa Anglii pośredniczką.
firrkscla, 4 września. W tutejszych kołach 

politycznych zapewniają, że wskutek pośrednictwa 
królowej Wiktoryi, nastąpiło pojednauie króla belgij­
skiego Leopolda z córką Stefanią, obecną hrabiną 
Lonyay.

Kaiąię Rzeszy niemieckiej krytykuje 
cesarza.

Frankfurt nad M,, 4 września. Frankfztg do­
nosi, na podstawie informe iyi Birminghamerpost, że 
jećtbn z panujących nieąiieckich książąt Rzeszy wy­
stosował pismo do cesarza Wilhelma, w którem bar­
dzo ostro wyraził się o polityce cesarskiej wobec 
Chin, zwłaszcza co do jej charakteru zemsty. Cesarz 
Wilhelm pozostawił ów list bez odpowiedzi.

Mianowania.
'Wiedeń, 4 września. Wimer Zeitn tg donosi: 

Cesarz zamianował radców skarbowych Pietra K;.- 
blińskiego. Atanazego Zajączkowskiego, Karola Ho­
szowskiego, Adolfa Herberta, Jana Karyczaka, Jó­
zefa Bętkowskiego, dr. Seweryna ZwuLkiego i Wa­
lentego Hischtina, starszymi radcami skarbu lla 
Jrrajowoj dyrekcyi skarbu we Lwowie. Dalej za­
planował cesarz radcę skarbowego Antoniego Gajew­
skiego starszym radcą skarbowym dla dyrekcyi skar­
bowej w Czerniowcach.
Odznaczenie prezydenta republiki Loubet? 

przez cara.
RambiLJllet, 4 września. Ambasador rosyjski 

Urusow wręczył prezydentowi Loubetowi order św. 
Andrzeja wraz z odręczuem pismem carskiem i po­
wiedział przy tei sposobności, że car życzy sobie, 
ażeby Lonbet widział w tym akcie dowód wielkiego 
szacunku dla swojej osoby. Car chce tern dać 
dowód niezmiennych uczuć dla wielkiego sprzy­
mierzonego narodu. Prez. Loubet odpowiedział na 
to. że naród francuski widzi w tym akcie życzenie 
cara, ażeby jeszcze silniej połączyć sprzymierzony 
naród z jego rządem.

Czas odnowić przedpłatę!
która w ynosi:

we Lwowie miesięcznie 2 kor. —  h.
„ kwartalnie 6 „ —  „

n a  p r o w in c y i  miesięcznie 2 „  2 0  „
kwartalnie 6 ,, 60 „

s dwukrotną wysyłką.
03 prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h.

„ kwartalnie 8 „ —  „

Dostawa do domu we Lwowie 60 h.
Każda zmiana adresu . , . 40 h.

Każdy prenumerator otrzymuje b e s s *  
p ł a t n i e  B i b l i o t e k ę  „ S ł o w a  P o l -  
s  k i e  (JO ", złożoną z arcydzieł literatury na­
szej i obcej, w  zbroszurowanych tomach.

Obecnie rozpoczynamy wydawnictwo zna­
komitych, a tak mało znanych, „  Wykładu w 
Adama Mickiewicza o literahinc słowiańskiej" .

Nowi prenumeratorzy m ogą otrzymać 
wyszłe już tomy S i b l i o ł e k i  po cenie zni­
żonej, na okładce uwidocznionej.

Dziś w teatrze: „H dka“ , opera uarodowa 
w 4 aktach Stanisława Mouiuszki.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było -f- 8“ R.

Mianowania i przeniesienia. Wyższy sąd 
krajowy w Krakowie zamianował ausknltautami pra­
ktykantów sąduwych: Eiigeuinsza Stanisława Jana
3-irn. Hdruutera i Bronisława Kazimierza 2-ini. Jaremę.

Gal. dyrekeya poczt i telegrafów prz6uiosła ofi 
cyala pocztowego Jakóba Bardacha z Zaleszczyk do 
Tarnopola.

Z teatru. Drugi z rzędu pożegnalny wieczór 
w teatrze kr, Skarbka pod względem treści ogroniuie 
bogaty, pod względem kasowym wypadł nader słabo. 
Publiczności zebrało się umiej, aniżeli w uąjgorszyeh 
czasach kanikuły. A szkoda! Mickiewicz, Słowacki, 
Kraszewski, .Moniuszko —  cztery gwiazdy uasze, po­
dały sobie ręce w tym wieczorze. Szły po sobie: „Kon­
federaci Bar3oy“ , „Kordyan", „Parne Kochanku", 
„Dziady* —  potem zaś „Kościuszko pod Racławica­
mi* Anczyott na zakończenie.

Bohatbriuni wieczoru byłi: p. Chmieliński (Ojciec 
Mnrek), p. Wołoński (Kordyau), p. Jaworski (ks. Ra­
dziwiłł), pani Skalska (głos za sceną w „Dziadach*), 
oraz p. Jurecki, pod którego batutą odegrała orkiestra 
ua wstępie „Elegię* Kurpińskiego.

W  dsisieje^ein przedstawieniu „Halki* 
ob ili puuuy Bohuss, która po raz pierwszy śpiewa 
partyif tytułową, wystąpi również p. Gnalski jako 
Jontek.

Ze stacyi ratunkowej. Janowi Mamakowi 
80-letdieniu robotnikowi spadla wenraj na nogę rura 
gazowa i stłukła mu ciężko dwa palce. Nieszczęśli­
wego starca, po opatrzeniu, pozostawiono na kurucyi 
domowej.

Dwaj bracia Hańczugi, nie mogąc się słownie 
pogodzić, przystąpili do „czynu* w tak dosadny spo­
sób, ze obaj. acz innerai drogami, zeszli się ua sta­
cyi ratunkowej. Zwa‘śuiouych braci pogodziła igła, 
którą lekarz pozszywał im liczue rauy na głowie 
i rękach.

Podpalacz. W sobotę wieczorem powstał po­
żar w magazynach wojskowych przy ulicy Jaucwskiej. 
Ogień zgasili żoł derze, zauim przybrał większe roz­
miary. Zaraz w pierwszej chwili ptidlo pcsądzeuie ua 
niejakiego Tomasza Mazara, robotnika, jego też wczo­
raj aresztowano.

Kradsiel w sądzie. Znaczną kradzież popeł­
niono w nocy z 28 ua 29 sierpnia w sądzie powiatowym 
w Dolinie. Niewyśledzeni dotychczas złodzieje dostali 
się przez okno w parterze do kuucelaryi sądowej, 
gdzie oderwali przyśrubowaną do podłogi żelazuą 
skrzyun, a wyniósłszy ją do budującej się w pobliżu 
cerkwi, po rozbicia dwóoh wielkich kłódek, zabrali 
z niej 1752 koron gotówką, zloty zegarek z łańcu­
szkiem i stemple wartości 44 korou, zostawiając pa­
piery i książeczki Kasy oszczędności.

Długo wieczność, W Stanisławowie zmarł Fran­
ciszek Lngewirtz, przeżywszy lat 105. Nieboszczyk cie­
szył się do ostatnich chwil życia zupełnem zdrowiem.

Nauka gimnastyki w szkołach średnich 
odbywa się pomiędy godzinami przezuaozouemi ua 
naukę innych szkolnych przedmiotów. Skutek tego 
jest taki, ze młodzież odrywa się od spokojnego 
trybu myślenia i powraca po skończonej godzinie gi­
mnastyki do dalszej pracy umysłowej, w tej chwili już 
zupełnie niezdolna. Spostrzeżenie to uczynili już wy­
trawni pedagodzy i dlatego słusznie domagają Bię, aże­
by na naukę gimnastyki przeznaczał podział uauki za­
wsze ostatnią godzinę. Przy układaniu podziału godzm, 
na początku roku szkolnego, będzie może przypomnie­
nie to na czasie.

Wybuch gazu. Z Krakowa donoszą: Ouegdaj 
nastąpił tu wybuch gazu przy ulicy Grodzkiej 1. 25 
w haudlu galauteryjnym Holi 'lidera. Wyrwaue są drzwi 
i okna sklepu. Jedna z panien, zajętych w sklepie, 
oduioBła Bilne poparzenia. Opatrzyła ją  stacya ra­
tunkowa.

Samobójstwo, W Ujściu Bolnem. powiatu bo­
cheńskiego, utopiła się w Wiśle 15-letnia dziewczyna, 
nazwiskiem Blnseustein.

Pożar. Ze Złoczowa donoszą: Duia 26 Bierpuia 
1 b. r. wybuchł pożar ua folwarku Okopy* ad Zborów,

należącym do rz. bat. probo-itwa w Zborowie, a dzier­
żawionym przez Bolesława Jarnuszkiewicza. Ogień po- 
chłouąl stodołę, 2 młocaruie konne, dwa młyuki do 
czyszczeuia zboża, sieczkarnie, tudzież zapasy zboża, 
ogółuej wartości 7.530 korou. Spalona stodoła, zboże 
i maszyuy były ubezpieczone w krakowskiem Tow. 
wzuj. ubezpieczeń. Pożar powstał prawdopodobuie z po­
wodu uieostreżności obchodzenia się sług z oguiem.

Wypadek na wyścigach. Z Korueuburgu 
douoszą: Ryszard Milanich, syu członka Izby pauów, 
uległ ua tutejszych wyścigach nieszczęśliwemu wypad­
kowi. Spadłszy z kouia. stracił przytomność. Przeuie- 
siouo go do Wiedniu, gdHe w trzy godziny po opera- 
cyi życie zakończył.

Morderstwo, W Ułazowie, powiatu cieBzauow- 
skiego, znoili w skrytobójczy sposób niewyśledzeui do- 
tychczus sprawcy Piotra Bukąja, dreuarza, zatrudnio­
nego u baronowej Wattmauowej.

Dzieciobójstwo, w potoku obok Tłumacza 
płynącym, znaleziono w dniu 1 brn. w wodzie poi/.u- 
coue dziecię płci męskiej. Poszukiwanie wyrodnej ma­
tki jest w toku.

Polskie napisy. Zarząd rosyjskich dróg że- 
lazuycb rządowych wydał polecenie, żeby uapisy 
ostrzegające ua słupach przy torze kolejowym w Gbrę 
bie Królestwa Polskiego, miały obok rosyjskiego, tekst 
polski.

Olbrzymia Wenus. Wioska Murlutte kolo 
Fontainebleau, otoczona prześlicznymi lasami, jest ulu- 
bioueni miejscem pobytu diu studyujących uaturę ma­
larzy. Każdego roku podczas latu pif. ibywa tam c tła 
kolouiu artystyczmi. zwłaszcza zaś Amerykanie dążą 
tłumnie do Marlotte. Tego roku przybył tr.m między 
iuuymi Julian Evmia z Bostonu, bardzo wesoły mło­
dzieniec, liczący 23 lut życia. Otóż Eyuub zakochał 
się w znanej tamtejszym mieszkańcom olbrzymie, 
Aleksandrze Jaunet, która, juko modelka, była wielce 
popularną pośród malarzy. Minio olbr yniich kształtów 
Aleksaudra Jauuet tak jest proporcyoiialuie zbudowaną, 
ze artyści nazwali ją  „przedpotopową Weuus*. Wesele 
młodej pary odbyło się pod golem niebem, a zjechało 
się nu nie około 600 osób, przeważnie art ści mala­
rze, ze swojeuii koleżankami i przyjaciółkami. Zabawi 
była tuk wesoła, że wreszcie władza, z pomocą zwo­
łanych gajowych, musiała poskramiać animusz gości. 
Przy tej okazyi podchmielona para nowożeńców pokłó­
ciła się, a przedpotopowa Weuus tak obiła swego 
mężu, iż nieborak >d kilku di i leży w łóżku. Wy 
trzeźwioua olbrzymka pie'ęguuje go z całą delika­
tnością.

Kto zapłaci? Jak wiadomo, cesarz Wilhelm 
przed paru tygoduiami obiecał wypłaoić 1000 taelów za 
każdego europejczyka, uratowauego z rzezi w Pekinie. 
Obecuie Ost. Lloyd zapytuje: „Kto zapłaci?* i wywo­
dzi żartobliwie, jak u ustępuje: „Naturaluie zapłaci ce­
sarz Wilhelm, a wynagrodzenie otrzymają wojska sprzy­
mierzone. t. j. żołnierze rosyjscy, fraucusoy, angielscy 
i amerykańscy, i.tórzy weszli do Pmtiuu i uwolnili po­
słów, tudzież europejczyków, zamkuiętych w gmachach 
poselstw. Liczba oswobodzouych wynosi około 800, 
przeto cesarz zapłaci 5,400.000 marek, 'icząc tael po 
6 marek. Źe zaś oswobodziciell było około 18.000, 
więc na każdego przypada 266— 300 marek, co uio 
jest gratyflkacyą zbyt wysoką, jeżeli zważymy trudy, 
z jakimi potączouy był pochód ua Pekiu“ .

Sekta . dyromolajów*. w  Rosyi— pisze wy­
chodzący w Moskwie Kur jer  istnieje sekta „dyromola- 
jów  (co znaczy: modlących się do dziury), nazwana 
tak dlatego, że członkowie jej wiercą dziury i modlą 
się do nich w teu sposób: „Dziuro moja, dziuro moja, 
wybaw innie 1“  Obecuie zjawiła Bię uowa podobua se­
kta „lipaków*, „Lipami* modlą się tylko do krzyże li­
powego i odznaczają się niesłychaną ciemnotą i fana­
tyzmem, często bardzo szkodliwym. W OBtatuich cza­
sach w gub. p r uskiej ukrzyżowali oui ua śmierć pe­
wną kobietę. Do sprawy tej —  jak douosi Ur. Z. —  
wmieszał Bię konsystorz duchowny, wskutek czego pro- 
kuratorya zarządziła śledztwo i osoby, wiuue zabójstwa, 
pociągnęła do odpowiedzialności sądowej.

Śmietana i kobiety. R dzaj pożywienia wpły­
wa im uiuysł. Wychodząc z tej zasady, amerykauka 
miss Graeya Dodge, wszczyna kampanię przeciwko 
śmietauie, dowodząc, że kobiety pod względem umy­
słowym Btoją niżej od mężczyzn dlatego tylko, że je ­
dzą za dużo ciast i potraw, w które wchodzi śuiietu  ̂
ua. Stąd wniosek, że Bpruwa emaucypacyi kobiet zo­
stanie rozstrzygniętą z chwilą, gdy zupy zabielane, 1« 
gouiiuy i ciastka z kremem będą wyłączoue a jadło­
spisów. Warto spróbować.

Język błękitny. Niejaki p. Bolłook wyuala/ 
nowy język międzynarodowy i nazwał go „błękitnym", 
czyli językiem Bolhrck. Alfabet składa się z 19 liter 
zaledwie; reguły mityczne btrrdzo proste; uie ma 
wcale wyjątków. utuczyć czytać tym języ­
kiem w trzy minut), < i z niego —  w trzy go-
dziuy, a po trzech tygMn. uużdy potrafi nim mówić.
Wyualuzca spodziewa się, że wyruguje Volupuuk. Zo­
baczymy.

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego 
uastępnjące dzieia i broszury: Józef M a s k o f f  „Zuszu- 
rni las**, tomów 2. Ceua 6 kor. StauiBlaw K o s s o w ­
ski .  „Moja córka". Ceua 2 kor. 50 hal. StauiBlaw 
R o s s o w s k i .  „P syche1 zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
Ab g a r - S o ł t a u .  „Puuim Siekierczauka*. Ceua 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel*. Ceua 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi". Ceua 1 kor. Zmogąb,  „Barcikowsoy* 
Ceua 5 kor.
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Przedstawienia sly inych szachistów.
Według doniesienia Wiener Abendpost, czterech sła­
wnych mistrzów gry szachowej, a mianowicie dr. Ema­
nuel Łasker z Berlina, H N, Pillsbury z Ameryki, Ka­
rol Schlechter z Wiednia i Geza Maroczy z Pesztu, i 
prawdopodobnie jesz.ze i dr. Janowski z Paryża, da­
wać hędą przedstawienia szachowe w większych mia­
stach Europy i Ameryki, grając bez patrzenia się na 
szachownicę lub partye zbiorowo równocześnie przeciw 
większej liczbie przeciwników. Tak np. Pillsbury chce 
graó równocześnie przeciw 30 przeciwnikom, nie pa­
trząc na szachownicę, a nadto wprawia się w nowo 
wynalezioną grę „Salta“ na 100 porach. Oryginalna ta 
„podróż artystyczna8 ma się rozpocząć we września. 
Wszyscy wspomnieni wyżej mistrzowie mają brać udział 
w turnieju szachowym, który się odbędzie rej zimy 
w M maco.

Sygnał ostrzegający na kolejach. Stra­
szna katastrofa kolejowa pomiędzy Rzymem a Floron- 
,cyą, zniewoliła znanego inżyniera fruncuskiego, p. Be­
li er, do przypomnienia propozycyi, którą ogłosił już 
przed laty kilku, celom uniknięcia wypadków podo­
bnych. Proponuje on mianowicie, ni y bruukardy na 
początku i na końcu każdego pociągu zaopatrzvć w tak 
zwaną „syrenę11, która działałaby przy pomoey zbior­
nika ze ściesuionem powietrzem. Gdy pociąg jadący zo­
stanie skutkiem jakiegokolwiek wypadku zatrzymany, 
można przez proste odkręcenie kurka wprawić w ruch 
syrenę i zawiadomić w ten sposób wszystkie pociągi 
na 1.000 metrów odległości.

Z zawi ruol y chińskiej. Gąseki Amurska, 
opisując klęski, jnkie ponieśli Chińczycy od armii ro­
syjskiej, podaje następujący zwyczaj, rozpowszeoliuio- 
ny wśród Chińczyków: Pozostali przy życiu żołnierze 
chińscy rąbią w kawałki zabitych swoich towarzyszy, 
obcinają im (iłowy i zabierają je z sobą. Podobnie postę­
pują ze śmiertelnie ohorymi. Głowy ce prawdopodobnie 
oddają krewnym zmarłych, którzy je  grzebią na rodzin­
nej ziemi.

Żeleznodrożnaja niediela w wykazie urzędników, 
pracujących przy budowie kolei syberyjskiej, którzy 
padli ofiarą z.iwiernohy chińs kiej, wymienia między zabi. 
tymi M. Bogusławskiego, technika 4-go oddziału odno­
gi południowej, między ranionymi zaś Edwarda Zabłoc­
kiego, technika 10-go oddziału. Wiadomości te nadeszły 
do Petersburga pod datą 0 zm. Teusum tygodnik do­
nosi, że dnia 21 z. m. do Chabarow&ka przybył statek 
parowy „Odosa", wiozący na swym pokładzie 13 za­
bitych pracowników kolejowych i wielu rannych. Ro­
dzinom „ubitych urzędników kolej wypłaca sumę, równa­
jącą się miesięcznej pensyi, pomnożonej przez ośm- 
dziesiąt.

Niebywały pekup osiągnął numer Journal 
Officiel z 18 sierpniu: cena jego z \0 centymów do­
chodziła do 2 franków i nie dziw, bo numer zuwierał 
listę nagród udzielonych na wystawie. Zajęło to 352 
stronice. Nigdy jeszcze gazeta nie ukazała się w takiej 
olbrzymiej postaci. Pomimo, że rozprzedano wszystkie 
egzemplarze, drukarnia narodowa musiała dołożyć do 
tego wydawnictwa nie mniej, jak 1-1.000 fr.

Ualarya i moskity. Teorya Roberta Kocha, 
iż moskity przenoszą inalaryę. znaluzia potwierdzenie 
w badaniach dr. Lubberta, który w tym celu przedsię­
brał podróż do niemieckiej Alryki południowej. Zauwa­
żył on, śe w 10 — 12 (ini po ukąszeniu moakita, czło­
wiek dostaje lnalaryi. Cale kolonie zostały opuszczone 
z powody moskitów. Dr. Liibbert dowodzi, że konie 
padają % tej samej przyczyny.

KAPELUSZ KSIĘDZA
' 2 POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(Ttóatawzoue z włoskiego).

(Ciąg dalszy).
Nie byłby to pierwszy raz, że baron Santa- 

fusca zabawiał się lakiem rzemiosłem, gdyż jeden 
jego przodek, Don Nicolas, był przez sześć miesięcy 
towarzyszem Fra Diayola, w lego wyprawach i zbó­
jeckich kryjówkach — ale pomimo togo, baron miar­
kował, że w dwóch tygodniach człowiek nie miał 
by nawet czasu zostać bryguntem.

Trzeba było wyuuleść inny sposób, szybszy i 
mniej inelodrainatyezny. — Uciec? Nie można, było 
myśleć o tein, bo źle się podróżuje bez pieniędzy. 
Starać się o pożyczkę? U kogo— wszakże ani pies 
nawet nie chciałby mu pożyczyć jednego lira. Gmć? 
próbować szczęścia? Któż, po ogłoszeniu w klubie, 
byłby chciał wdać się z nim w grę; —-a  potem nie 
zawsze wygrywa ten, który gra.

Nie zostawało nic, jak jego willa w Santafusca, 
położona o pięć kilometrów od Neapolu, która mo­
głaby jeszcze przynieść kilka tysięcy lirów, ale pod 
warunkiem sprzedania wszystkiego, aż do ostatniego 
ćwieka. Trzecia część bowiem była obarczona dłu­
giem hypoteoznym markiza di Oico Spiano, trzecia 
część była zrujnowana, a ostatek był .jedynym przy­
tułkiem, jedynym dachem nad głową, który mu jeszcze 
pozostał.

Nawet, sprzedawszy ten ostatek, nie był pe­
wnym, czy dostałby za niego piętnaście tysięcy, a

Dziwotwór anarchistyczny.
Niedaleko od brzegów Tamizy, na wysokość 

900 stóp nad poziomem morza, wz.uosi się w Lon­
dynie dom budowany z kamienia, a obok niego duży 
namiot w kształcie dzwonu. Zewnątrz przybytek ten 
nie przedstawia nic zresztą szczególnego, za to wnę­
trze jest mocno oryginalne i ciekawe ze względu 
na — mieszkańców tej osady. Nazywa się ona w po­
tocznej gwarze „Kolonia anarchistów z Whitevay“ .

Liczy dotąd dwa lata zaledwie. Utworzyli ją 
dawni członkowie kolonii Toistojowskiej.

Było ich ośmiu. We wrześniu 1893 r. postano­
wili założyć gminę, opartą na jaknajdalej idących, 
a właściwie żadnych zasadach. Zakupiono Whiteway- 
farmę za cenę pól szósta tysiąca złotych i tu owych 
ośmiu pionierów utopii osiadło. Obecnie jest ich tam 
około dwudziestu. Każdy nowy przybysz jest pożą­
dany, jośli tylko rezygnuje ze świata i z wszelkich 
konwencyoualności.

Osada została urządzona w sposób najprymi­
tywniejszy. Kolonia nie ma właściwie nawet nazwy 
żadnej. Mieszkańcy jej nie są ani socyalistami, ani 
komunistami, uiechcą też żadną miarą uchodzić za 
zwolenników doktryn Tolstojowskieh Nie pytają się 
wzajemnie o wyznania religijne. Sarni w nic do 
wierzą. Są to — rzec by można — a n a r c h i ś c i  
b i e r n i, którzy na wszystko patrzą okiem oboję- 
tn 5m.

Bezwzględna wolność i swoboda panuje w tej 
kolonii. Żadne reguły nie wiążą i nie krępują współ­
życia kolonistów. Ustawa, prawo, rozkaz, to zianiem 
ich rzeczy niemoralne. Wspólność mienia absolutnie 
tu uznana. Posiadanie to również wymysł ludzi nie­
moralnych, bo każdy przedmiot powinien być wła­
snością tych, którzy go potrzebują. Koloniści gar­
dzą pieniędzmi, bo one wprowadzają korupcję. Są 
przy tom wszyscy mniej więcej wegoteryanami i 
wstrzymują się w przeważnej większości od. używa­
nia trunków podniecających.

Na zapytanie, dlaczego niektórzy z nich pra­
cują, podczas gdy inni leniwie się wylegują do słoń­
ca, odpowiadają spokojnie! „bo Ln się tak podoba".

Swoboda i zobojętnienie na wszystko, co się 
zwie formami światoweiftf, znajduje wyraz także 
w odzieży i stroju, jeżeli to strojem nazwać można, 
mieszkańców kolonii. Mężczyźni noszą koszule weł­
niane, spodnie do kolan i chodzą boso. Główną ozdo­
bą ich są „loki artystyczne". Kobiety — jest ich 
podobnoś cztery czy pięć w kolonii — ubierają się 
niemniej swobodnie, z grecka.

Niezmiernie ciekawa jeM. uwarstwowienie spo­
łeczne osadników'. Rekrutąją się z wszystkich warstw, 
pochodzą z uajrozniłiitszych narodowość'. Doktor ii 
lozniii z Li|iska, ładuje kart>ile na taczki, które 
ciągnie potem dobrowolnie emerytowany treuer wy­
ścigowy". Były docent języka starogreckiego im uiii- 
weisytede Okslordzkim, zajęty kopaniem ziemi, a 
pomaga mu przyteiu jakiś prawowity szlachcic pol­
ski! (tak przynajmniej zapewnia dziennik angielski, 
z którego ten opis wyjmujemy). Jedna z uam kolo­
nii oddaje się z zapałem paleniu perzu, który jej 
znosi jedyny syn bogatego fabrykanta z Birmingham. 
Liny pyl uczonym i rzucił posadę naukową, która 
mu dawała 3000 zł. rocznej piacy, aby wejść w gro­
no tych idealnych ludzi. Nie brak również bardzo 
poważanej wdowy z dobrze wychowana,, córka, jest 
tu dalej pan: robotników, jedeu były dzierżawca 
dóbr, kilku kawalerów, a w jednej z izb domu ko­
lonialnego, umiera powoli dotknięty suchotami pe­
wien swego czasu wpływowy dziennikarz z Loudy-

byiby już zupełnym żebrakiem, ogołoconym ze wszy­
stkiego, nie mającym gdzie głowy położyć.

Jeżeli tei:.z, baron di Santafusca znaczył jeszcze 
cośkolwiek w świecie i mógł zaspokoić głód i pra­
gnienie — to tę resztkę kredytu winien był głównie 
owemu staremu pałacowi, który wzbudzał jeszcze 
trochę poszanowania w niższych warstwach i pod­
trzymywał blaskiem tradycji człowieka, który zredu­
kowany byl faktycznie do zera.

Trzeba było znalcść piętnaście tysięcy, a nad­
szedł już wielki czwartek, bez żadnej myśli zbaw­
czej dla barona.

Ostatecznie przypomniał sobie księdza Cyryla. 
Któż byl ksiądz Cyryl?

Nie było przekupki ani rybaczki w przedmie­
ściach Pendino albo Mercato, któraby nie znała księ­
dza, który mieszkał w najuboższej okolicy, na pod­
daszu, otoczouem kominami domu, gdzie nigdy nie 
dochodził promień słońca i powietrze przepełnione 
było smrodem ryb, smażonych w domu i na ulicy.

Widząc go idącego na ulicy, nikt nie byłby 
dał skórki pomarańczowej za tego kMęźynę, w ka­
peluszu jak grzyb, w zakurzonej sutannie, w płaszczu 
wyblakłym i obdartym i z twarzą koloru ryby sma­
żonej.

Kęce miał długie, chude, świecące, jak gałązki 
oliwne, z pazuogciami podobnemi do haczyków, któ­
rymi ciągną baryłki i worKi w porcie.

Nogi suche, jak golenie świętych, kończyły się 
stopami w zniszczonych trzewikach, wielkich jak 
szkuty handlowe pomiędzy Neapolem i Messyną.

Ksiądz Cyryl, pomimo tak ubogiej powierzcho- 
ności, był człowiekiem mającym grube pioniędze, 
które zgromadził, pożyczając na lichwę rybakom, 
przekupniom i elegantom swojej części miasta. Mó-

nu, podczas gdy dnigi, popadłszy w lekki obłęd 
społeczno-clnześcijański, codziennie publicznie wy­
głasza kazania.

Tak żyje tedy razem ta z całego świata ze­
brana kompania, potępiająca surowo wszelką czynuą 
propagandę, nie żądająca niczego, jak tylko zu- 
poluej swobody życiowej. Na pozór, dnie tam pły­
ną spokojnie, szczęśliwie, błogo, wśród powszechnego 
zadowolenia. Ale to tylko pozory. W rzeczywistości 
raj ten przedstawia się wcale nie tak świetnie, a 
dziwaczni apostołowie z isady bezwzględuej wolności 
zdradzają, chcąc nie chcąc, pewne rozczarowanie. 
Anarchia ich, w teoryi może idealna, w zastosowaniu 
praktycznem daje widok nie bardzo budujący. Jak 
wszędzie, gdzie brak porządku i prawa, tak i tu 
spoistość osady jest mniej, niż względną.

W pierwszych ośmnastu miesiącach efektywna 
wydatuość pracy kolonistów, których liczba chwilowo 
dochodziła nawet 40, nie była większą od produkcyi 
dwóch przeciętnie pilnych robotników, — bo też 
pracował ten tylko, kto chciał, a rozleniwienie i in- 
dolencya większości takie przybrały rozmiary, że 
wreszcie główny założyciel kolonii, Samuel B r a ­
ch er, dziennikarz z Gloucester, który cały swój 
majątek (około 15.000 zł.) na cele i urządzenie osa­
dy poświęcił, pewnego pięknego poranku, jak to mó­
wią,. plunął na wszystko i wyniósł się z żoną i kilku 
bliższymi przyjaciółmi z tego eldorado, zostawiając 
w niem całą swą własność, nie bardzo chętnie, ale 
ze względów zasadniczych. Bracher musiał przy­
znać, że eksperyment jego byl zupełnie chybiony, 
że najidealniojsze pu! odki zrodziły nieznośny stan 
człowieczego zdziczeniu, Ż3 zasada, „odpowiedzialno­
ści człowieka tylko przed wiasnem sumieniem* jest 
w praktycznem życiu niewykonalna.

Osada Wlnteway dostarczyła nowego dowodu, 
że nieodzownym warunkiem życia społecznego jest 
przymus, strzeżący porządku i prawa bodaj w naj­
ogólniejszych i najszerszych granicach. Stara ta, jak 
świat, prawda, jedynie dla fanatyków anarchisty­
cznych nie wygodna, żyć i obowiązywać będzie pa 
wieki, jak długo ludzie nie przestaną być ludźmi i 
nie ustą; ą miejsca na ziemi aniołom.

l i a n d l o w e .

Z  targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  4 wrześniu. Zu mkniecie wezor. giełdy popoiud. 

Notowano: Alicye austi*. ZakL kredytowego 073"—, Akoye węg. 
ZyfilutliL kredytowego ćHó'50, Akcye uuglo-banku 276 — Akcje 
Uniunlamlin 553*50. Akcye Lainlerbanku 417 60, Akcyo Baiik- 
yereimi 494*5 i, Akcye Budencredlt 872 —, Akcye BLu. Banlcii
hipotecznego , Akcye kolei państwowych 068*50, Akcye
kolei południowych 110" - ,  Akcye Trainway A. 293—, U. 288" —, 
Akcye icolei EftftUul 4ti3'—, Akcye kolei póln. —■—!, Akcye 
kolei czein. —■— Akcye Alpiuy 48!'—, Akcye Rima Mnranyi 
535*—, Akcye Pi-ng. Towarzystwa żel. iS.lo*—, Akcye Fabryki 
broni 325-—, Akcye tureckie tytoniowe 297"—, Oblig. węg. in,l. 
90-25, Kenta majowa 97-70, Austr. Kenta koronowa 93 —, 
Węg. Kenia koronami 90*65, &fj j. Listy Tow. kred. ziem. 
SS 90, 4 proc. listy Banku kraj. 92'—, 4'/a prc. Banku kraj.
i ) 2r,, 4 prc. listy Ranku iiip. 00*75, 4'/a prc. listy Banku
hip. 98 50 5 prc listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Onlig. 
propiuac. 115'liO, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 90*90, 4 prc, 
Pożyczka iii .  Lwowa 89-50, Losy tureckie 107*25, Marki 113-17,
I tubie 255-50

Usposobienie: Po przejściowem osłabieniu zamknięcia
pod wpływem Berlina znowu silniejsze.

Ilerlltt, 4 września. Przy auiiikulęoio wczorajszej gieł­
dy -. Urc.lyty 209 90, Slnalsbaliiiy 141 90, Discnnlo Couiuii 
dit 175 75, Berlin. Tow. hnndl. 149’—* Laura 204’25 Bochumer 
187*40, Kolej póln. wschodnio pruska S0440. Ruble za gotówkę 
21(165, Kolej warsz.-wied. —■—, Kolej morza śródziemnego 
1‘105—, Kole| Meridloual 132*75, Losy tureckie 109*75, Kenia 
wioska "94-75, „llurpener" kopalnie węgla 184*90, Kolej Ma- 
rienbtirg-.Mławka 72*75, Konsolidatiou 3;i6'50, i.o-ubnr.lv 26*75,

wiono także, że wiele wygrał na loteryi, za pomocą 
jakichś kabalistycznych rachunków, odkrytych przez 
siebie w starej księdze. Niektórzy podobno dosta­
wali od niego tak nazwane „dobre numeru'1, ale o to 
kabalista był zazdrosny i me dawał ich lada komu.

** •
W  izbie księdza Cyryla znajdujemy barona, 

który nie tracił czasu przez święta Wielkanocne. 
Ksiądz prosił go siedzieć na krzesełku drewnianem 
z ;vytłocziinom dnem, poszedł zamknąć starannie 
drzwi, a potem usiadł sam przed stolikiem, założo­
nym stanami książkami i szpargałami.

— Czy namyśliliście się, Don Cyrylu ? — spy­
tał się baron.

— I owszem, myślałem o tern.
—  A widzieliście tę posiadłość?
— Widziałem, ekseeleneyo.
— Podoba wam się ?
— Nie bardzo mi się podoba, ale mógłbym ją 

kupić. Daję dwadzieścia tysięcy lirów, ekseeleneyo.
— Ależ, don Cyrylu, moglibyście świętego do­

prowadzić do pasyi. Z początku była mowa o czter­
dziestu tysiącach, potem o trzydziestu, a teraz zje­
chaliście na dwadzieścia. Do stu tysięcy... —  baron 
zhezął kląć w okropny sposób.

— Nie gniewajcie się, ekseeleneyo — prze­
rwa! ksiądz, nie lubiący brzydkich słów — chciałem 
powiedzieć trzydzieści tysięcy, ale musicie mi do­
wieść, że posiadłość nie jest obciążona żadną hy- 
poteką.

— Przecież dałem wam słowo, że hypotoka 
jest czysta, jak ta moja ręka. Szlachcic me daje 
słowa dwa razy.

(C. d. n.).
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Kolej Tlonry 111 90, Niemiecki bank narodowy 133'ó0, Kanada 
frofered 37'— , Akcye żeglugi hainburskiej 120‘50.

U n fla p e n z t , 4 wrześńTa. Wczor. glei. Ausir. kred. 667'— 
Węg. bank kred. 686"—, W;?;, bank eskontowy 447 —, Węg. bulik 
|iąi»leciiiy 427*—, Węg. rautu koronowa 90 40, liiiuiiiiiiirunia 
t34’—, Węg.4-proc. ronin 98*10, Węg. bank dla przem. i iiaildin 
173.—, Sluntabahny 4brf—, Koleje uliczne 019*— Węg. bank eslr. 
30—, Węg.poż. premiowa 1&8*50,rtnatr. lenta koronowi! 97*40 
i iflktr. kol. uliczne 238*— Gui.j St Co. 32*10, Sulgolarjauer 
656*—, Anatr. zioła renta 97*16. Akcye eloktr. 246*—.

Usposobienie silne.
F r a n k fu r t , 4 września. Wczorajsza giełda wieczorne 

Kredyty 210*25, Stualsbalniy 141*80, Lomburily 26*80, Alplny 
232*—, Anatryncka ronin papierowa 96*25, Anstr. srebrna renta 
p.i 55, Anstr. złota renta 91! 80, Węgiersku złota renta 96*25 
(biioiibaiikl —— , Akcye elektr. 127*—. Kolej póln.-zaclt. —*—.

Usposobienie silne.
P l i r j ł ,  4 wrześniu. Wczor. gloMu Cred. foncier —*— 

4 pinc.pfriyozku rinniińsku 1896 r. 75*25, Grecku pożyczka —*— 
proc. liiszpuAskle Ksterieurs 73*52.

Usposobienie wali ją.?s się.
F e r i i  u 4 września. Wczor. giełda wieczór. (Naoliboe.se) 

Kredyty 209*90, Staatsbalniy 141*90, Lombardy 26 75, Kos ban­
knoty (nlt.) 216*65, Cłlseonto Comandit 173*—.

UspOLoi Jonie silne
U am bu rg, 4 września. Wczorajsza giełda wieczorna. 

Kiedy ty 210*19 Lombardy 26*90, siatsbalmy 142*50 Anstr. 
zloln renta 98*90. Węgiersku ztota rontu 90*20. Srebro —*— 
piiioono —*— żąJauo. Srebrna renta 96*40 Włoskie 94*55 Losy 
c 60 r. 135*—.

Usposobienie silne.

Targ zbożowy i towarowy,
■Budapeszt, 4 wrześniu. Pszenica na październik 

7*00 do 7*61, pszenica na kwiecień 8—  do 8*01, żyio na 
październik 7*05 do 7*06, zyto na k wiecień —* do —*—,
owies ua październik 5*34 do 0.36, kukurydza na wrzesień 6*13 
do 6*14, nu maj 1901 r. 4*96 do 4*97.

Drobne ogłoszenia.

'*  pokoi i kuchnia, łazienka 
I® i spiżaikn Sykwtusku 4t 

parter front, zaraz do wyna­
jęcia. 4742

W iedeń , 3 wrześniu. ( Giełda, złożowa). Nu 
wczorajsze) giełdzie sprzedawano:

Pszenica na jesień 7'88 do 7'81, jiszenica na 
wiosnę 836 do 880, żyto na jesień 7'43 do 7*37, 
żyto na wiosnę 7'81 do 7*79, owies na jesień 5'61 
do 5 60, kukurydza ua wrzesień październik 0 52 
kukurydza na maj czerwiec 5'29 do 5'^3, rzepak na 
sierpień wrzesień 14'60 do 14*70.

Praga, 3 września. Cukier K. 3165, ua 
jesień 25*40.

Hamburg, 3 września. Kawa Kio łi-co ordyn. 
88’—  do 40*—, prawdziwa ordyn. 41*— do 43*—, 
debra 44‘— do 45*— , Santos Oood na utaj 42*—, 
na wrzesień 40*25, na grudzień 41’75, na marzec 
42-— .

Havre, 3 września. Kawa Santos Oood Aue- 
rage na wrzesień 49*75, na grudzień 50*25.

W iedeń , 4 września. Cukier (stały) 31’40. 
Nafta galicyjska 44'60. Spirytus niezmieniony — — . 

Uerdin, 1 września. Banknoty austft 84*00
Spirytus 51-—.

Paryż, 1 września. Trzyprocent. renta 101*0o.
Mąka 25-40.

F rankfurt, 3 września. Austr. kred. 207 30. 
Koleje państw. 14050, Alpiny — "— , Diakonio 
173-80, Laura 205 50.

W ydawca i odpowiedzialny reduktor: 

S t a u f t f i i l a w  K o s s o w s k i .

a  s ię  najtańszy skład 
pi*zybot*ów optycznych, 

mierniczych i elektro-mecha- 
uicznych. Tamże przyjmuje 
się zamówieni,i na urządzenia 
dzwonków elektrycznych, gru- 
mochronów, pomp studzien­
nych, wodociągów i ua wszel­
kie naprawy, wchodzące w za­
kres ślusarskoJHioulipuiuziiy, 
JULIAN HELLER, uibchanik, 
Sykstuskil 2. 4B55

f o r t e p i a n y ,  pianina ku- 
“  puje, mienia, pożycza skład 
fortepianów, Znlińskiego 6, 
Kalinowski. 4783

Winogrona Yoslawskie
(kuracyjne) 

codzień świeże, poleca han­
del Karola Bulhibana, Lwów 
Łaskawe zlecnia z piowincyi 
odwrotną pocztą. 4731

WKTapteee Antoniego Kra- 
w w iiiskie.ąo w Jezicrzunach 
d Barszczów, znajdzie uinie- 

szczoitiu uczoń, z ukończoną 
szóstą klasą. 4730

ftżne dla wszystkich a ■ 
ezuiów szkół średnich, 

a w szczególności dla aspiran­
tów na je d n o ro czn y ch  ©- 
chofn iK ów . We wszystkich 
księgarniach monarchii nabyć 
inożmi program materyaiu nau­
kowego do egzaminu dla je ­
dnorocznych ochotników, wraz 
z dotyczącymi przepisami woj­
skowymi, formularzem podań 
etc. etc. za bardzo niską cenę, 

1 K oron a  5 0  h a lerzy .
4742

ITTczmia do handlu, mujące- 
go opiekę we Lwowie, 

poszukuje Kauczyuski i Obor­
ski. 4766
p r y w a ty s ta , nczeń wyż- 
-  szych klas gimnazyaluycii, 
potrzebny jest na wieś do 
ucznia z III. ki. ginin. jako 
nauczyciel. Bliższa wiadomość 
w Admiuistracyl „Słowa* pod 
„J K.“ przy równoczesnein 
podaniem warunków. 4700
TtW rfilSflf do koncesyono- 
«  »  wunej szkoły handlowej

«. SZLAGOWSKIEGO, ul So­
bieskiego 9. otwarto. Naukę 
bucimlteryi rozpocząć można 
codziennie. " 4713
l l i r a k i j k a n t  farmacyi II.

roku poszukuje posady. 
Zgłoszenia A. Z. p. r. Brody.

4725

L. 4997.

Na podstawie uchwały Rady miejskiej z dnia 30 
maja 1‘JOO ogłasza Magistrat miastu San.bora konkurs 
nu posadę inspektora policyi miejskiej w Samborze z pła­
cą stalą il-lffł koron rocznie, dodatkiem do stałej pmćy 
300 koron i czteruina pięcioleciami po 200 koron.

Kouipatujący o tę posadę wykazać się mają;
1. obywatelstwom uustryuckiein,
2. świadectwem z ukończenia z dobrym postępem 

IV. klas gimnnzyaloych lub realnych, ńwitnroctwem z egza­
minu kwa ifikacyjuogo przepisanego rozporządzeniem 
Wydziału Krajowego z 28 lutego 1893 Nr. 24 dz. u. kr.

3. Świadectwem lekurskiem zdrowia i świadectwem 
moralności.

4. Metryką urodzenia z nieprzekroozouego 40 roku
ż . cia,

5. Znajomością języków krajowych i niemieckiego 
w słowie i piśmie.

Pierwszeństwo będą mieć ci kandydaci, którzy wy 
każą się odbytą praktyką przy policyi miejskiej lub 
rządowej oraz wysłużeni wachmistrze żumlurmeryi.

Posada nadaną zostanie aa rok pierwszy prowizo­
rycznie, poczem, w razie zadawalającej służby nastąpić 
może stabilizncyal

Podania wnosić należy do tutejszego Magistratu 
uujpóźuiej do 15 sierpnia 1900.

Mcgistrat król. woln. miasta.

J T k o ń c io n y  re a lis ta  P°~l R o p ? !# !  x fa rb y , B u tle
sznkuje lekcyi lub zajęcia U o u t i l l  z K w asu  siar*

popołudniowego. Gajewski, nl.
Gródecka 49, 4797

z  K w asu  siara
cza n e g o , da nabycia w,Sło­
wie Polakiem*.

Lecznica dra Tarnawskiego
w Kosowie za Kołomyją (stacya kol. Zabłotów) 

otwarta do końca października. 4664 
Środki: leczenie wodą i Inne na sposób dra Lahuianna.

Ś m i e r ć  m y s z o m  p o l n y m i
By uniknąć klęski zeszłorocznej, należy już obeonła

tępić myszy polne.
Najniezawodniejszym i nieprześcignionym środkiem ku 

temu, jest 4064

a a t i T i t e  z * t o o ś e
wyrobu Józefa Aicltntiillera, aptekarza w Stryju.

Setki uznau każdej chwili do przejrzenia. Cena I klgr. 
1 kor. 60 bal., przy odbiorze po nad 10 klg. o 20 h., po nad 
25 klg. o 40 li na jednym kigr taniej.

Cuna stosowuego przyrządu do rozsypywania zboża za­
trutego do nor i dziur mysich po 4 kor. — Do zamówienia 
należy dołączyć zezwolenie ck. Starostwa na pobór tej trutki.
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Sambor, dnia 21 sierpnia 1900. 4744
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WIEK E
jed yn e  w kraju p ism o co d z ie n n e

ilustrowane
przynoBi najnowsze wiadomośoi z kraju

i ze świata.

I, D w a  f © l je t © n iy !
W IE K  X X .

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegramy z osta­
tniej oh wili ,  których żadne inne pismo 

podać nie może.

Ważniejsze złamnia flnstrawane rycinami.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustraoyj.

W IE K  X X .
jdst najtańszem pismem codzienoam w cafsj Polsce.

Prenumerata miesięczna wyuosi: 
we Lwowie 1 koronę— na prowiucyi 1 k. 50 li. 

Egzemplafs 5 helerów.
A d r e s : Wiek XX., Lwów, Chorążcsyena 
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Kalendarz
Kurs g ie łd y  w iedeńskiej

Z dnia 3 września 1900 r.

Kursa wszelkich akc.yj ł różnych lo­
sów, notowane są .od sztuki* w waluoie 
koronowej

O cdluy ilłur* pnuatwn.
pto*ą

( S  ® (51
m  i p j j f i

fs u) w w niach zdruku
&

I t i a j o w  k o m u y  vvq>;i«r>śkio|

UD 20

enlh  jia p lero w ą  • • • •
dn ia  sr e b ru *  .  * _ r • .  • .  • .
o s y  a rek u  1 8 5 i  po 250 a U  m k . 4« o  

18tfu p o 5u0 ai. w a . 5°/o
*  "  18(10 po 1 0 0  » ł . 50/0 .
*  * 1(164 po 100 i ł .  .

9 7 .0 0  97-80
97*15 1*7 5

172- r v —  
132-5U  133.50IW ■— 1G2 — 
lu 3  lt»6 *—

O lu c  pitaatwit K ra jów  w Rudzie państwa 
roprezentow im ycb

lot* iv o l. o d  p u d . 4°/o J »  1 00  zt, 
t,lnu ud p od . 4°/o  »  *2uu k o r . .  
ii.ubŁ w a t r . 3 ‘ / ł ° /»  i i  300  k o r . .

116*90 117*10
97 8 0  9S H4 
63*95 *4*15

O bllcacjro k o lo ju w u ,
K o l. A z sy k i*  A lbrocbtn  a s  100  ?Ł  4°/o .
KA I. C a c a n o w sJ  B llb lo ty  w j lo c i o w o lu o  

o d  p o d a tk u  aa 100 al. 4°/o 
K o l. O i a i n a  K ran olsak ą J ó ie r n a ii luoaU

 ..........................
K o l. AjtuJuJ. K a d o lik  w  w s i. kor . w olae  

p od m tln  M  200 kor . 4u/o 
K a la j K tru lft Ł w dntkti p o  200 s l .  m k.

»k o|© ) fi>/«

K « l .  Ąxo. Atbraohta z a  300 z ł . 5°/o _ V słMto j» 200 zl. &o/o:
EA L b fk o w t ta W o  lokA l. i a  200 koron

K ot, K h a Ia  Ł a d n ik *  z a  2 0 0 , 1 00  z l .

K o l Iw aw ako-cm eni.-jK H slfioj z r .  1894 aa 
I 4 0 0  k o r .8*/«

93* - 94 —

112*60 113*60

117*50 118 -5 9

04*35 06*35

j91S

4 2 3 .—

( k o l e j o w e ) .

•■w

95*25 96*26

H4-50 b5'30

94*— 9 5 .—

Aielii EOUlA AR 100 Al. 4°/o, .
■ m j  W w A l. kuł . Rn 2 00  aI.
,  flbl, 4«/o . . . .. kur p.urop. A4V»°/t 1U0 ■

W tjji. Iii. upr. ic g u )  (  lny ku iUH » l .  4  y9 po4pi-0iniuvvit Alt lu!> al. ■.  » - Rit 60 al. ,

t « 4 .  JiinJ. U ubuw liiy  a  r .  lbUil Ium. ja  
2iKj a l. k u r. 4fya « . . .  

t iu k o w iń sk io  o H  prop lnnoy jn i? hiH. *n
JliO Al. D'V« ............................................

(IaIJu, p o i .  k ra j. a r . tH?U ar l()<i a l. n^ti 
(Julie. iut. k r iij. a r . liibK ua 200  k o r .  l  'yo 
Unilu. uOMk* p lu p lil. fc ruk u  1UHJ sn I 10

a l.4 n, « > ..................................................
T o ż y c ik n  p io m lo w R  iu* >v indu In n r ,  1074 
l 'u 4 y cżb A  iłiiimtA l - t f o n n  a  ruk u  lHui) aż

lU(l a I. .  • • ■ •
trenln nliiH ka su 100  kur. 4u,w .  . .1'U ŻyoskA liiJgsifiakR H r . 1HU1! aa iOi) ul. (ł'Vv

■Jaty zas ln w ac . O b l l g .  Idpot t 
( k u  l ( l t )  c l .  N a m . ) .

Aaptr. a «k i . k i s i .  A ieiii. Jon. 1* fiu U t 4‘łu 
U ukuff UiBkl »ukJ. Itroa . A lom . io u . fiu/o •

. w  *“-• •
tiu l. 4 k r . liRiik n ip . |(J“/3 p i « iu .  lo « .  &V*

.  -  u m lo /ł. DO lat .
,  .  b0 U l  na SKW

kuiuit 4 (>/u . . . . . .
tiu l. 'ta w . k red . Kiom . 4°/u lud . >̂0 IM •

»  .  ■ »  łu/« U d . 41 IM ,
,  .  4 >  u (Ara .  .

9  m □ ,  4*ifo aa 200 k a r . •
B anku k r a jn a b r o  dlu tin llo y l I h o d o o i.

4 ll% °lo  IiP/m Iftl nw ruiuo .
B an k a k r a jó w , lun. 0 7 1/*  la l uniUJU k o r . 4"/«  
H aliku k raju w ajju  tiiiMg. U u m an . B s iu . 5'V* 
ID iiku krnjuwHKU ublctf. k ou iiiił. U o m . *2  

lat an 2uo k o r . *4I *'l.i?
B an k u  krajow em u ulWiKRd. kum au 4 ,  aui 

4 5 - le i ,,  za  2'dj kor. <*'> . .  ,
B an k u  kraju w . o M . k u l. lo a . « n 2 < i0 k o r . 4 ,ł/a 
AuHir. w ^K lorak. Iiauka 4 0 1/*  Uft lo a . 4*V«

O ^ l i K n c y o  S  p r u w e m  p ł0 lW a a 4 Ó D Ł w «

b u  1 0 0  zl. n o m .
K o l. Iiw b n -C a a r.-J n u a y  . a r .  1884  aa SU?

ml. 4u/u u m loj 1UVa .  .  .  8fl*.75 87*25
K u la i l .v u « -C 'A o r n . A r . 1HB4 aaU(JUat« 4*V* 8 3 —  93*75
tia l . k o l . ła k . *nobu<lQ. aalUU a l. 49(v — ---------------
< J » * - W « -  k oi** oui. 1K1 0  Rn 2 (10  a l. 6*70 iH3a—  1 0 U 6 U 

,  .  1B78 aa  21 KI n l. 6 'Vo 1 6 3 * ^  1 03  25
. . .  I8K7 nn 2 0 0  ■ !. 4'Vt 9 2 * -  9 2 ,5 0

0 0-05 00-85
0 7 -8 0 93* 8u

140 14J.—
lfiÓ — lii0  uO
135*60 lC u -50

«hl«
91 7 5 9 2 -7 5

101*— 102*—
—-• --

9U '80 Ol*£ó

9 5 .5 0 9 6 .1 0
1 li 1*50 122=25

8t».—

lit*.— u ,uD

l i s t y  ( I lu i n o

9 4 .2 0 9 6 .2 0
103 .20 10 3 .7 0

0 5 ,— 95 .4 0
1U9.50 110.—
08.ÓU 99*60

00 .7 5 91 .7 6
9U 5 0 9 1 ,6 0
0 2 -7 5 9 3  7 5
8 2 .6 5 9 3 .7 6
89 .6 0 90*20

09.3 0 1 0 0 .—
0 i . — s a -

100 co i o i  50

09 .7 6 100.75

93*— 94*—
03 ___ 9 4 .—
9 e . 60 9 9 .6 0

H b iiio  Imaj.
a) I iO B y  p r o c e n t o w a .  

Auair. ankl. k r. r .  o k l. p r . a r . ItlHtj
. . .  iHHlł a v®

I o w .  f.0|j. nn  ttAimJii m il l i .  m k . *■>/« .
m ile  iH im iju a |H70. 1U0zl. 5°/o 

Włjfi-. lDtiiku liip . p o  1UU al. 4u/o  ,
r«iKj-oaku 111.  'rryaniM lnu ■!. m ic. 4 Vr'V»

.  Ul. .  5ll i ł .  4',n
FużyusU ji u ar  li. p ro  p i.  p o  KlU 2 " /«
lu iu c k iu  o k l. p ro m . Uul«J. pu 40(1 fr .

b) I i o s y  b a a p r o o e n t o w
Uudiei-Drj*i«iiiih)ti (IlimiriuM (» » i .  .
Z « ( :l .  h iś ij . U lit h . 1 ji. po lun t |s .  ,
f la r y  tfu a l. tuk . ,  ,  ,
l u i j u k u  iii.  Iinabruku lin «|. ,  ,

iii. K rn k ow n  UJ a l. • ,  ,
t'u j g z Uh  iu . liahlniiy  20 « t / ( .  ,  ,
t/lCLł 4(1 K|. .  .  .  # ,
tłh l8y  40 z l. m k . . . .  ,
C ro rw . U ig y In aiintr. iu w . 10  « l .  «  .
Uaam* k rzy ż u  w ijg . tuw . it  i l .  
liiłuy Ituiii. a ro . ItuduUn Iu « i .  v ,
UiiljiiA 4U a l. Lik, .  • .  #
l  u t n n lu iiiiłg dk a  ui| e i. ,

.  Utoiiuifc 4U a L m k. .
P o ż y cz k a  ai. M inum litwiiwu 20 
WrIiIhIhIiia 2u a l. m k . . . . .  
Luny kom ujiu lue tu. w ie d u in  a 1H71 r.

A l t C j o  p t K o J n l^ b lu r a lw  1 ru n  a p o r t o w y c h .

Itu h «w . k u i. o h . (nko. p la rw .) 20(S al. =4" i) u......................... asa*— 4<io*—
. . .  Inko. ankt.) 2 0 0  z l .  —■400 k............................284*- —g—

k olR i pul u .-a  za . Pflrd. IO O U  a ł. m k . =
2 lU>i k . . . . . .  ,  OHO. -  6 1 4 0 .—

.  I.w iit, • C zaru ,-Jaaay ItCllł a l . = 4 0 0 k. 530*—  631*—

.  WHtMiOiln.-gAUa.-lok. 2 ( 1 1 ) 2 ,=  100Ic. 3 0 2 .—  4 0 0 .—

.  pnńBiw uw yali 2(fll a l . sr. = 4 8 0 !ł  6 69 -—  6 7 0 .—
,  puluiliiluTful 2 0 0  a . Out) t. = 4 d d ! c ,  116 '-—  1 1 7 .—
.  wtgglur. g.iO u. I . SlłlU al. = » ; i ) 6 k, iO ^.bO  4'Jfl'—

2 3 7 .— 2 3 9 -—
234*— 250*59
3G 0.— 3 3 0 .—
250*50 2 6 3 -—
2 - u 60 2 36  —
:i7o . —

ISO* —
73*— 7 4 .7 5

lu 7 .~ - 1 0 8 *

1 2 .7 5 13*75
385 .60 3 8 7 5 0
1 2 4 . - 120*-

6 3 .— 6C.—
6 9 .— 71*—

4 6 .5 0 4 9-50
1 2 5 .— 1 28 .—
131*50 1 33 .6 0

42*25 4 3 .2 5
2 '*.76 2 1 .7 5
6 3 .— 6 5 * -

1 7 « * - 173 —
60-25 0 2 .2 6

1 8 8 -— 1 9 J .^
1 6 D .- — 11—

330*— 3 8 2 —

a i*  e j t i  Imukilw (*iu %/inky).
Bulika A u g lo  R iialu  12(1 <1. • .  • 275*60
1'chaI. bAiika liM idl. lillfi *1. .  ,  2 690*—
Knk|. k red . d la  bauillu  1 pr«ftm . p . n l . .  667-f3(j
W «jg . b an k a k r e d y t. y i)b  al - .  • • 683*60
Hir!i. h/nuntr. io w . onk. 5 (1 0  a l . .  « 1 4 0 5 .—
Oa I. banku lilp o l. 2 0 0  a l. .  * 640*—
.  _ d la  łiautflu 1 p racui. B i l l i « l .  8 5 6 . - -

m uikii d la  k r a j. k oru u u yok  20(1 i l .  • 4 1 5 —
.  AuHtru-w tjg. 6 0 0  a l . . 17‘ 0 .
.  Kwląwk. (iliiloiiOniikl U n  .  5 5 3  —

C se-tk . b a n k a  u n lą z k . IO O  z l. 208'.50
ŻivasN ien H kn  tuuika l u l i  a l. 258*50

2 7 6 —  2610.— 
6 6 8 - 0 
6 84*50  

1 41 0 .—  
641*—261_
4 1 6 .—  

1700w  
5 5 4 .—  
2 8 9 . 'U  
2 5 9  50

A l * © J O  p r z o J u i g b io ź i Ł w  p i a e m y u l o w y c Il .

i ia h o .  knrpno. un ft. le w a ra . 6(10 ku r,
A 11 litr. T iiw , g t )r q la «a  A ip lu j  1(10 * ł .
['rn ak le gu  T iłw . 4ala u . p r « «u l .  U(J0 
Pu liudn lca r.0 U k o r . . . . .
1‘arack lfl aura. ly io u lu w . 260 fc . p f f .
T n r m l tow . kup, iM g la  ?0 a ł. •

W a l u  ty .
D u kat oflBnriikl •
Amstr. w ę g . d g n id . a fu t*  M u le t ą .
Sd -frn iików k a  . • . . ,
20 -inaikó ivka .  •  .  .  .
ItiiBayjHki p iilln iperyk l , ,  .
N len iie ck lo  Um ikauty aa IOO a a r a k  
W lu u k le  bauknuty  aa  100 D r  .  .babia, • • ■ .
BuuTerouy. , ,

9 5 0 .— 970
• 4 7 8 ,3 6 4 7 9 2 6
• 1 9 3 6 .— 194 t—
. 161 0 . (6 25  -

n il. 2 9 0 / 0 2 9 2 ,  -
• 0 3 6 — 4 8 6 ,—

i

• 11*43 11*47
• 11-40 1 1 .4 4
• 19*29 19*31
• 23*06 30*76

• 118 .2 0 118.36
• 90*46 96*66

• 9*65*/* »* 6 0 Y i
• 24*13 34*24

Berlin, (lulu 3 wt* 9i  ia:
P e au . I la t y a u t a w a c  * p r a e .U « r y a  0  —l i  • «  1U0*0<I

. . .  <•'/> p w o .  . . . .  97*70

. . .  U p roo . 8 « , »  » „  .  .  82.]r .
PuRUa lldljr rc in u w a  *  p ruo . • •  # •  •  100.80

»'/• pr*.j. . . . .  91*90
C u u .  v l> ltK «jra  p r o . -  s* ■ p ,g « .  . . .  po g ,
)• chip  (linii  210 . 3 .,
Anstr- bn u k iiu t j itoUf . m ,  84*80
M aty  ARatnirue K rd l. P u lak . 4 1 a p r a a  ,

W arszaw a , tiulu 3 września-
M aty llk w ld a s . K ró l. P u iak * d u l e .

.  .  z  d r a b w
llea . P o t .  P rau i. ■  r o i u M O *

.  .  .  im
Olil. urcui, t laak u  BAtnakaak legc . 
fia ty  T o w . k rod. a iom ak . d u ło  

m m m m  *  d r a b a *  
m m m iautn W araR Aw y  aor. V lt .

.  .  .  *'!• Pro*-

9 9 .2 9
98-8-j B-4-— 964. -  

918-j,
* 7 ,4 0

9 1  hF

P etersbu rg , dniu 3 września:
O on jiik ik  p o iya ik ik  p n m .  u t .  IS tti

, . . * r -  ISA#
U i t y  H a t .  T o w . lu a d .  , l . a i .  K r. p a l ik ,  ,

,  ,  u. ,  lO lJ .  ,  ,
_  .  kjJ 10 .  ,  .
,  w ll. ia lt la i .  ,

o ln i r k u w ik l , .
B tiheraoOMkio .  .
a  k iiutrar t u c j t a .

•19. - 
aJ. 90.21

V.•*.»/»9dL*/iII9-—99.89

Nakładem Spółki wydawniczej wo Lwowie, Stow. zar. s ogr. noręltą. — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Halacińskiego.


